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Strona 10

Do piątku 8 kwietnia, do godziny 15 wybieramy 
wzór koszulki, w której w przyszłym sezonie 
zagrają piłkarze WKS-u.

Ze Śląska
Wybierz koszulkę 
dla piłkarzy!

Strona 9

Z zespołu gości
Metamorfoza  
Cetnarskiego

Strona 6

Drugi trener Śląska opowiada nam o współpracy  
z Mariuszem Rumakiem, planowanym ślubie  
i służbie w wojskach desantowych. 

Były pomocnik Śląska jest wyróżniającym  
się zawodnikiem w Cracovii, liderem asyst  
w ekstraklasie. We Wrocławiu nie szło mu tak dobrze. 

Ze Śląska
Dudek chciał zostać 
komandosem

Śląsk Wrocław 
- Cracovia

9 kwietnia (sobota)  
godz. 18.00 Stadion Wrocław

OBUDZIĆ PICHA!
Słowak nie strzelił gola od sierpnia 2015 roku. 
Czas na pobudkę w meczu Śląska z Cracovią!

Strona 4
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CRACOVIA 0:0 3:0 1:1 2:2 5:2 3:0 1:2 1:2 4:1 4:1 2:1 4:1 2:3 1:1 1:2
GÓRNIK Ł. 1:0 2:1 3:2 3:2 9.04 3:1 0:2 0:0 1:2 2:3 0:3 2:3 1:2 1:0 0:2
GÓRNIK Z. 1:1 1:1 1:3 0:1 2.03 1:1 2:2 5:2 0:2 1:1 0:2 2:0 0:0 1:1 2:2

JAGIELLONIA 2:2 1:0 2:3 1:0 1:0 0:3 1:1 0:2 2.04 0:00 2:1 2:1 2:0 1:4 1:2
KORONA 0:3 0:2 9.04 3:2 0:1 4:2 1:3 1:1 0:0 1:1 1:2 2:2 0:1 1:1 0:2

LECH 2:1 3:1 1:1 0:2 0:0 2:1 0:2 0:1 0:1 1:2 2:2 0:1 5:2 2:0 2:0
LECHIA 0:1 3:1 1:1 5:1 0:0 0:1 1:3 3:1 5:0 1:1 9.04 1:0 1:1 2:0 3:1

LEGIA 3:1 2:1 3:1 4:0 1:2 0:1 1:1 1:1 5:0 1:0 2:0 1:0 1:1 1:1 2:2
PIAST 2:2 3:0 3:2 9.04 0:1 2:0 2:1 2:1 3:2 0:0 3:0 1:0 1:0 1:0 2:0

PODBESKIDZIE 0:1 2:0 0:0 1:1 1:1 4:1 1:1 2:2 2:2 2:3 1:1 0:1 9.04 0:6 1:2
POGOŃ 2:2 0:0 1:1 2:1 3:2 0:2 1:0 9.04 3:1 2:0 2:3 1:1 1:1 1:1 0:0

RUCH 2:3 0:2 1:0 0:4 2:1 1:3 3:2 1:4 2:0 1:1 0:2 1:0 4:1 2:3 0:0
ŚLĄSK 9.04 2:1 0:0 3:1 0:1 1:1 0:0 1:4 1:2 1:1 0:0 0:0 2:0 1:0 0:2

TERMALICA BRUK-BET 1:1 1:1 3:0 2:0 0:1 3:1 0:1 3:0 3:5 0:2 1:1 0:1 1:1 2:4 1:0
WISŁA 1:2 1:1 1:1 5:1 0:0 2:0 3:3 0:2 1:1 1:2 0:1 0:0 4:2 0:0 9.04

KGHM ZAGŁĘBIE 4:2 0:0 2:4 0:2 0:2 2:1 1:0 1:2 4:1 1:1 1:1 3:1 1:1 2:0 1:3
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NA WYJEŹDZIE RAZEM DOM WYJAZD

pl.  nazwa M. PKT. Z. R. P. Bramki Z. R. P. Bramki Z. R. P. Bramki
1.  LEGIA WARSZAWA 29 59 17 8 4 58-28 8 5 2 28-12 9 3 2 30-16 
2.  PIAST GLIWICE 29 55 16 7 6 47-36 11 2 1 25-9 5 5 5 22-27 
3.  CRACOVIA 29 45 12 9 8 56-40 7 4 4 34-19 5 5 4 22-21 
4.  POGOŃ SZCZECIN 29 45 10 15 4 36-30 5 7 2 19-15 5 8 2 17-15 
5.  ZAGŁĘBIE LUBIN 29 44 12 8 9 40-36 6 4 5 23-21 6 4 4 17-15 
6.  LECH POZNAŃ 29 40 12 4 13 36-38 6 3 6 20-17 6 1 7 16-21 
7.  RUCH CHORZÓW 29 38 11 6 12 37-44 6 2 7 20-26 5 4 5 17-18 
8.  LECHIA GDAŃSK 29 35 9 9 11 43-37 7 4 3 26-12 2 5 8 17-25 
9.  WISŁA KRAKÓW 29 35 8 12 9 44-34 3 7 4 19-16 5 5 5 25-18 

10.  JAGIELLONIA BIAŁYSTOK 28 35 10 5 13 37-49 6 3 5 16-19 4 2 8 21-30 
11.  KORONA KIELCE 29 34 8 10 11 30-36 2 5 7 14-23 6 5 4 16-13 
12.  TERMALICA BRUK-BET NIECIECZA 29 33 8 9 12 33-41 5 4 6 21-19 3 5 6 12-22 
13.  PODBESKIDZIE BIELSKO-BIAŁA 28 32 7 11 10 32-46 2 7 5 17-22 5 4 5 15-24 
14.  ŚLĄSK WROCŁAW 29 31 7 10 12 26-36 4 6 4 12-13 3 4 8 14-23 
15.  GÓRNIK ŁĘCZNA 29 31 8 7 14 30-42 6 1 7 19-23 2 6 7 11- 19 
16.  GÓRNIK ZABRZE 29 25 4 14 11 32-44 2 8 5 17-21 2 6 6 15-23 

1. – el. LM, 2.-3. – el. LE, 15.-16. – spadek. Po 30. kolejce nastąpi podział na grupę mistrzowską i spadkową, Górnik Z.  
i Wisła rozpoczęły sezon z ujemnym kontem (-1 pkt). Lechii i Ruchowi po punkcie odebrała Komisja Licencyjna ds. Klubowych.

 BRAMKARZE
1 MATEUSZ ABRAMOWICZ 4

22 JAKUB WRĄBEL 4
33 MARIUSZ PAWEŁEK 22 3

 OBROŃCY
2 KRZYSZTOF OSTROWSKI 19 2
3 PIOTR CELEBAN 28 1 4

12 DUDU PARAIBA 21 1 5
17 MARIUSZ PAWELEC 23 11
20 ADAM KOKOSZKA 20 7
21 LASHA DVALI 8 1
23 PAWEŁ ZIELIŃSKI 21 3
14 IHOR TYSZCZENKO 2

 POMOCNICY
4 TOM HATELEY 21 1 4
6 TOMASZ HOŁOTA 27 3 4
7 ROBERT PICH 15 3 2
8 ANDRAS GOSZTONYI 3 1
9 JACEK KIEŁB 21 2 5

10 RYOTA MORIOKA 7 1 1
15 MARCEL GECOV 20 5
25 MICHAŁ BARTKOWIAK 10 1
28 WIKTOR ŻYTEK
29 PETER GRAJCIAR 20 1 2 1
30 KAMIL DANKOWSKI 14 3
31 MACIEJ PAŁASZEWSKI

 NAPASTNICY
11 BENCE MERVO 2
18 KONRAD KACZMAREK 8 1
19 KAMIL BILIŃSKI 27 4 4
27 MARIUSZ IDZIK 1

Przypuszczalny skład i ustawienie zawodników  
na najbliższy mecz oraz kadra WKS Śląsk Wrocław

golemecze żółte kartki czerwone kartki

RYWALIZACJA  
ŚLĄSK – CRACOVIA

STATYSTYKI PIŁKARZY WKS-U
W EKSTRAKLASIE

Bilety na mecze Śląska dostać można w dwunastu punktach na terenie Wrocławia i Dolnego Śląska:

1. Kasy stadionu przy ul. Oporowskiej, czynne w dni 
powszednie w godz. 10-18, w soboty w godz. 10-15, 
a w dniu meczu od godz. 10 
2. Kasy Stadionu Wrocław od ul. Królewieckiej, czynne 
w dni powszednie w godz. 10-18, w soboty w godz. 10-
15, a w dniu meczu od godz. 10
3. Wyspa Kibica w Arkadach Wrocławskich, czynne pon-
-sob: 9-21, niedz: 10-20
4. Wyspa Kibica w CH Borek, czynne pon-sob: 9-21, 
niedz: 10-20
5. Art Souvenirs, pl. Solny 20, czynne codziennie w godz. 
10-18
6. Dworzec Autobusowy POLBUS-PKS, (dworzec tym-
czasowy) kasa nr 5, czynne codziennie w godz. 6-22
7. Sklep Sportowy SportGaleria, ul. Okrężna 1-2, Ole-
śnica, czynne od poniedziałku do piątku w godz. 10-18, 
w soboty w godz. 9-14.

8. Sklep Fan-Sport, ul. H. Pobożnego 13, Trzebnica, 
czynne od poniedziałku do piątku w godz. 10-17, w so-
boty w godz. 10-14
9. Sklep Sportsen, ul. Jodłowa 2, Oława, czynne od ponie-
działku do piątku w godz. 10-17, w soboty w godz. 10-14
10. Sklep PIWOWAR, Pasaż Millenium, ul. Dzierżoniow-
ska 5, Strzelin, czynne od poniedziałku do soboty w godz. 
9.30-21, w niedziele w godz. 11-18
W dniu meczu uruchamiane są także kasy Stadionu Wro-
cław od ul. Lotniczej.
W sklepach Na Solnym, SportGaleria, Sportsen, Kajet, 
PIWOWAR, META w CH Bielany Wrocławskie oraz na 
Dworcu Autobusowym można płacić wyłącznie gotówką, 
pozostałe punkty obsługują karty płatnicze.

Oficjalne wydawnictwo WKS Śląsk Wrocław S.A. Redaguje kolegium. 

POZOSTAŁA KADRA:
33. Mariusz Pawełek, 22. Jakub Wrąbel, 2. Krzysztof Ostrowski, 20. Adam Kokoszka, 29. Peter Grajciar,  
18. Konrad Kaczmarek, 23. Paweł Zieliński, 19. Kamil Biliński, 15. Marcel Gecov, 9. Jacek Kiełb.   

PAUZUJĄ:   25. Michał Bartkowiak, 8. Andras Gosztonyi (kontuzje). 

SZTAB SZKOLENIOWY:
Mariusz Rumak – trener, Dariusz Dudek – II trener, Dariusz Sztylka – asystent,  
Waldemar Grzanka – trener bramkarzy, Andrzej Traczyk – kierownik

TU KUPISZ BILETY NA ŚLĄSK!

 OSTATNI MECZ

 LECH 0 

 ŚLĄSK 1 
BRAMKI:  
Ryota MORIOKA 10
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Adres redakcji: 53-434 Wrocław,  
ul. Oporowska 62,tel: (+48) 71-750-00-84,  

fax: (+48) 71-750-00-74; 
E-mail: wokolslaska@slaskwroclaw.pl 

Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów 
oraz zastrzega sobie prawo do dokonywania skró-

tów w publikowanych tekstach. Redakcja 
nie odpowiada za treść reklam.

Druk:
Polskapresse, Oddział Poligrafia, 

Drukarnia Wrocław, Bielany Wrocławskie,  
ul. Kolejowa 7
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REKLAMA
foto © Krystyna Pączkowska 

Runda finałowa, 
p r z e d  k t ó r ą 
punkty zdobyte 
w sezonie zasad-
niczym zostaną 

podzielone na pół, rozpocz-
nie się 16 kwietnia, a zakoń-
czy 15 maja. Według symu-
lacji przeprowadzonej przed 
ostatnią kolejką wrocławianie 
rozpoczęliby walkę o utrzy-
manie spotkaniem w Kra-
kowie z Wisłą, a następnie 
w środę 20 kwietnia zmierzy-
liby się u siebie z Podbeski-
dziem Bielsko-Biała. Niestety 
tylko teoretyczne wrocławia-
nie mają szanse na to, że roze-
grają u siebie cztery spotka-
nia. Wszystko wskazuje na to, 
że na Stadionie Miejskim od-
będą się trzy mecze, a na wy-
jazdach cztery.

Rumak poukładał  
zespół
Po triumfie w Poznaniu po-
prawiły się nastroje we wro-
cławskim zespole, ale nie ma 
co popadać w hurraopty-
mizm. Do utrzymania jeszcze 
daleka droga. Spaść z ekstra-
klasy może każda z 8 drużyn. 
Cieszy to, że odkąd trene-
rem został Mariusz Rumak, 
Śląsk nie przegrywa spotkań. 
Szkoleniowiec, jak na razie, 
zdobył z zespołem 5 punk-
tów i zaliczył najlepszy start 
w karierze.

Dziennikarze podkreślają, 
że Mariusz Rumak poukła-
dał drużynę. Nasz szkolenio-
wiec dotarł do piłkarzy. Na-
wet słabo znający język an-
gielski Ryota Morioka wie, co 
ma robić na boisku i został 
bohaterem spotkania w Po-
znaniu.

Trzeba zasuwać!
W meczu z Cracovią nikt nie 
będzie pauzował za kartki 
i to daje trenerowi duże 
pole manewru. Na spotka-
nie z Lechem trener nie za-
brał Jacka Kiełba oraz Ka-
mila Bilińskiego. Ten pierw-
szy zagrał w III lidze w rezer-
wach i strzelił trzy gole. - Nie 
ma co się obrażać. Trzeba 
zasuwać! - mówi pomocnik 
wrocławian. To pokazuje, że 
w klubie panuje dobra at-
mosfera, a to przed meczami 
o życie jest niezwykle ważne. 
Na potyczkę z Cracovią nie 
będą jeszcze gotowi do gry 
wracający po kontuzjach: 
Andras Gosztonyi i Michał 
Bartkowiak.
Zespół gości jest jedną 
z rewelacji rozgrywek ekstra-
klasy. W pierwszym spotka-
niu „Pasy” rozbiły Śląsk 4:1. 
We Wrocławiu na ławkę tre-
nerską Cracovii wraca Jacek 
Zieliński, który ostatnie dwa 
mecze obserwował za karę 
z trybun. Krzyś

 NIE MOŻNA JUŻ  TRACIĆ 
PUNKTÓW! 

W sobotę 9 kwietnia  
z Cracovią trzeba wygrać. } 

W walce o utrzymanie każdy 
punkt będzie się liczył! 

Cracovia zaska-
kująco łatwo 
pokonała 4:1 Śląsk 
w pierwszym spo-
tkaniu w Krakowie. 
Czas na rewanż!
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Wi a d o m o ś ć 
o jego powro-
cie mocno roz-
budziła apetyty 
wrocławskich 

fanów. Nic dziwnego, bo przed wy-
jazdem należał przecież do najlep-
szych piłkarzy ekstraklasy. Szybko 
wskoczył do wyjściowej jedenastki, 
w której ma pewne miejsce,  jak 
mało kto. Udowodnił również, że 
nic nie stracił  ze swojej szybkości 
i wciąż nie brakuje mu finezji. We 
Wrocławiu  oczekiwania wobec 
niego są jednak znacznie większe.

Był w życiowej formie
Kibice czekają bowiem na najlep-
szą wersję Roberta Picha. Śląsk, jak 
tlenu potrzebuje dziś zawodnika, 
który w poprzednim sezonie był 
jego motorem napędowym, a na 
swoim koncie zapisał 10 bramek 
i 5 asyst. Zwieńczeniem znakomi-
tej rundy w jego wykonaniu był 
zwycięski gol z Wisłą w Krakowie. 
Przypieczętował on awans do eu-
ropejskich pucharów. Biorąc pod 
uwagę, jak Słowak świetnie czuje 
się we Wrocławiu, powrót do naj-
lepszej dyspozycji wydaje się kwe-
stią czasu. 
- Byłem w wysokiej formie, bo 
cała drużyna grała dobrze. Przede 
wszystkim dawałem bramki i asy-

sty, które pomogły nam awanso-
wać do eliminacji Ligi Europy. To 
wszystko mnie napędzało. Jestem 
przekonany, że gdy przyjdą zwy-
cięstwa, wpłynie to na każdego 
z nas. Będziemy znacznie lepiej 
wyglądać na boisku – zapewnia. 

Postrach trenerów
Dobre występy nie uszły uwadze 
także skautów zagranicznych klu-
bów. Robert Pich zapracował na 
transfer do grającego w 2.Bun-
deslidze 1. FC Kaiserslautern. 
W Niemczech nie wszystko uło-
żyło się po jego myśli. – Na po-
czątku czułem się tam bardzo do-
brze, w pierwszym sparingu strze-
liłem gola. Później przyszedł nowy 
trener. Wiedziałem, że mi nie ufa 
i nie będzie na mnie stawiał. Stra-
ciłem z tego powodu pozytywne 
nastawienie. Moja pewność siebie 
także uleciała – wyjaśnia.
Jak sam przyznaje, jego przyjście 
do nowego klubu oznacza zazwy-
czaj złe wieści dla… szkoleniowca. 
– Śmieję się z tego, ale to naprawdę 
tak wygląda, że jak gdzieś przycho-
dzę, to trener traci pracę. Najpierw 
po tygodniu odszedł ze Śląska tre-
ner Stanislav Levy. W Kaiserslau-
tern szybko pożegnano Kostę 
Runcjaica, a teraz tuż po moim po-
wrocie do Wrocławia, ze Śląskiem 

rozstał się Romuald Szukiełowicz. 
Jeśli mam być szczery, to nie jest 
dla mnie istotne, kto prowadzi dru-
żynę. Wszędzie zmieniają się tre-
nerzy, co zawsze stanowi dodat-
kowy impuls. Nauczyłem się, że 
niezależnie od tego muszę poka-
zywać, iż to ja zasługuję na miej-
sce w składzie.

Rozczarowanie wynikami
Wychowanek MSK Tesla Stropkov 
po paru miesiącach trafił do od-
mienionej szatni wrocławskiego 
klubu. Barwy WKS-u reprezentują 
teraz piłkarze aż z ośmiu krajów.  
– Nie mamy problemów z komu-
nikacją, właściwie tylko z Ryotą 
trudniej się dogadać. Najważ-
niejsze, że podczas meczu rozu-
mie, czego od niego oczekujemy. 
Widać też, że robi postępy – za-
uważa. Niebawem Robert znajdzie 
wspólny język z japońskim ko-
legą także poza boiskiem, bo tak 
jak inni nowi gracze Ryota pil-

nie uczy się polskiego.  „Robo” nie 
ukrywa, że choć w zespole panuje 
bardzo dobra atmosfera, to wszy-
scy są rozczarowani obecnymi roz-
grywkami. Żałuje, że nie może, tak 
jak przed rokiem, grać ze Śląskiem 
o europejskie puchary. – Przysze-
dłem tu, aby pomóc drużynie. Nie-
stety na razie się to nie udaje. Wie-
rzyłem, że dostaniemy się do gór-
nej ósemki, bo na pewno mieliśmy 
ku temu potencjał. Nie spodziewa-
łem się, że nie będzie nam się wio-
dło. Cóż, musimy teraz skupić się 
na walce o utrzymanie – tłumaczy. 

Bo jak nie my, to kto?
Pich jest świadomy, że od takich 
piłkarzy jak on wymaga się, by 
znacznie częściej wpisywali się na 
listę strzelców. To właśnie brak 
skuteczności uznaje się za naj-
większą bolączkę zielono-biało-
-czerwonych. – Cała drużyna za-
równo broni, jak i atakuje. Jednak 
to my, gracze przednich formacji, 

musimy wziąć odpowiedzialność 
za zdobywanie bramek. Gdy nie 
trafiamy, ciężko pracuje się nam 
potem cały tydzień na treningach. 
Robimy wszystko, by to zmienić. 
Musimy być dobrej myśli, bo w tej 
chwili nic nam nie da rozpamięty-
wanie przeszłości - twierdzi.
Pomocnik ostatni raz umieścił 
piłkę w siatce 7 miesięcy temu 
w meczu z Podbeskidziem Biel-
sko-Biała. O przełamanie strze-
leckiej niemocy Słowaka spo-
kojny jest jednak trener Mariusz 
Rumak. - Obserwuję treningi i wi-
dzę, że Robert nabiera pewności. 
To kwestia czasu, kiedy znów za-
cznie strzelać. Przy jego predyspo-
zycjach powinno być to nawet kil-
kanaście bramek w sezonie.

Sportowa złość
Skuteczny Pich przyda się zwłasz-
cza w starciu z najbliższym, bardzo 
wymagającym rywalem - Cracovią. 
Jesienią podopieczni Jacka Zieliń-

skiego wygrali ze Śląskiem aż 4:1. 
Podbudowani ostatnim zwycię-
stwem w Poznaniu, Trójkolorowi 
na pewno nie będą na straconej 
pozycji. - Oglądałem kilka spotkań 
Cracovii, kiedy byłem w Niem-
czech. Mają za sobą bardzo udaną 
rundę, a to nie może być przypa-
dek. Wynik z Krakowa powinien 
wzbudzić w nas sportową złość 
i jeszcze większą chęć na rewanż. 
W ostatnich meczach do ostatniej 
minuty będzie trwał bój o każdy 
centymetr boiska. Musimy być 
do tego mentalnie przygotowani 
– podkreśla. 

Marzenia o Euro
Motywację do jeszcze cięższej 
pracy stanowi dla Roberta marze-
nie o wyjeździe na mistrzostwa Eu-
ropy. Wierzy, że gdy pokaże pełnię 
swoich możliwości, otworzy sobie 
drzwi do reprezentacji Słowacji. 
- Jestem na liście rezerwowej, a za-
wodnicy, którzy wywalczyli awans 
na Euro 2016 we Francji, grają 
w swoich klubach i są w dobrej 
formie. Choć oczywiście nie skła-
dam broni. Koncentruję się jednak 
na tym, aby w najbliższych spotka-
niach Śląska dać z siebie sto pro-
cent. Gdy będę w dobrej dyspo-
zycji, to na pewno zostanę doce-
niony – mówi Pich. Tomasz Szozda

Słowak Robert 
Pich, jak prawdziwy 
przyjaciel, wrócił 
do Śląska w trudnej 
chwili, aby pomóc 
drużynie wyjść na 
prostą. Znamy go 
na tyle dobrze, by 
wiedzieć, że gdy już 
się rozpędzi, będzie 
nie do zatrzymania.  

Jak rozbudzić 
Roberta 
Picha

 ROBERT PICH W BARWACH ŚLĄSKA WROCŁAW
MECZE BRAMKI

EKSTRAKLASA 65 13
PUCHAR POLSKI 4 0
KWALIFIKACJE DO LIGI EUROPY 4 1

Robert Pich zda-
je sobie sprawę, 
że oczekiwania 
kibiców są wo-
bec niego znacz-
nie większe.
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WOKÓŁ ŚLĄSKA: Jak zaczęła 
się wasza współpraca z trenerem 
Mariuszem Rumakiem?

DARIUSZ DUDEK: Poznaliśmy 
się na kursie UEFA PRO w Bia-
łej Podlaskiej. Wiadomo, znali-
śmy się już wcześniej, ale tak na-
prawdę to wtedy pierwszy raz 
rozmawialiśmy o wspólnej pracy. 
Trener chciał mnie zatrudnić już 
w Zawiszy Bydgoszcz, ja wtedy 
jeszcze odmówiłem, bo praco-
wałem z trenerem Marcinem 
Broszem. Jednak potem znów 
pojawiła się opcja współpracy 
z Mariuszem Rumakiem i wyszło 
tak, że jesteśmy razem w Śląsku. 
Cieszę się z tego i chcę jak najle-
piej mu pomóc.

Gdy przyszła propozycja od 
WKS-u i możliwość pracy wła-
śnie z tym trenerem, to od razu 
pojawiła się myśl: „tak, to dla 
mnie”?

Śląsk jest tak dobrym klubem, że 
nie ma co się zastanawiać. To po-
tężna firma i raczej pojawiły się 
myśli, jak ułożyć sobie tutaj życie, 
a nie, czy w ogóle przyjmować tę 
pracę. Wielu trenerów chciałoby 
tu pracować.

Pierwsze myśli po spotkaniu 
z drużyną, poznaniu zawodni-
ków?

Na pewno od razu widziałem, że 
to wielki klub z tradycjami, ale 
że jest też sporo do poprawy. 
Bo w dzisiejszej piłce każdy de-
tal, każdy szczegół może decy-
dować o zwycięstwie lub po-
rażce. Brakowało tutaj wiary 
– wiary w zwycięstwo, a przecież  
nie można wygrać tylko przegry-
wając na początku. Jak są dobre 
wyniki, to one robią atmosferę 
i wtedy łatwiej się gra. Wiemy, 
że punktów brakuje i każdy na-
stępny mecz jest dla nas spotka-
niem o utrzymanie. Czas na taką 
głębszą refleksję nad stanem 
drużyny, nad tym co usprawnić, 
będzie już po sezonie, gdy zosta-
niemy w ekstraklasie i będziemy 
budować drużynę na kolejne roz-
grywki.

Utrzymanie Śląska to kolejne tre-
nerskie wyzwanie, a skąd w ogóle 
pomysł na taką pracę po zakoń-
czeniu kariery? On pojawił się 
w pana głowie w trakcie czyn-
nego grania, czy już po odwiesze-
niu butów na kołek?

Kiedyś to nawet chciałem zostać 
komandosem. Myślałem, że będę 

pracować w grupach antyterro-
rystycznych, w BOR. Zresztą, je-
stem chyba jedynym piłkarzem, 
który był w desancie. Wracając 
do meritum – od zawsze byłem 
związany z piłką i po zakończeniu 
kariery chciałem przy niej zostać. 

Ale nie od razu po skończeniu 
z zawodową grą został pan tre-
nerem. 

Tak, najpierw była posada dy-
rektora ds. sportowych w Odrze 
Wodzisław. Chociaż, tam była 
śmieszna sytuacja, bo ja na dobrą 
sprawę nie skończyłem jeszcze 
przygody z piłką. Miałem objąć 
tę funkcję jeszcze jako zawodnik, 
ale nie mogłem być grającym dy-
rektorem ds. sportowych. W klu-
bie prosili mnie jednak, bym po-
magał w marketingu i, będąc 
czynnym zawodnikiem, zostałem 
równocześnie dyrektorem mar-
ketingu. A interesowało mnie też 
zarządzanie klubem.

Potem nie poszedł pan jednak 
w stronę zarządzania, tylko wła-
śnie w trenerkę.

Zostałem drugim trenerem Pia-
sta Gliwice. Wcześniej miałem 

ciężką kontuzję – uszkodzony 
kręgosłup – z tego powodu do 
tej pory mam w szyi dwa im-
planty. Ona uniemożliwiła mi dal-
sze granie w piłkę. W pierwszym 
miesiącu po tym zdecydowałem, 
że skończę szkołę. Poszedłem na 
studia i uzyskałem tytuł magistra 
na AWF-ie. Wtedy też zacząłem 
zdobywać wykształcenie trener-
skie, kończąc kurs UEFA PRO. 
Myślę, że moje doświadczenie 
z lat grania w piłkę plus wykształ-
cenie, które zdobyłem, mogą być 
dobrą mieszanką w pracy tre-
nera.

Skończone studia, licencja UEFA 
PRO, kilka lat pracy jako drugi 
trener… Czemu więc ciągle nie 
oglądaliśmy Dariusza Dudka 
w roli pierwszego trenera?

To jest takie naturalne pytanie, 
które słyszę ostatnio dość czę-
sto. Nie mam z tym problemu, że 
jestem – jak to się mówi – „cią-
gle drugi”. W tej chwili bardzo 
dobrze mi się pracuje z trene-
rem Rumakiem i mam nadzieję, 
że nasza współpraca będzie jak 
najdłuższa, bo już pomału wi-
dać jej efekty. A ja jestem też 
chłonny wiedzy, którą w ten 
sposób zdobywam.  Doceniam 
ogromną wiedzę i doświadcze-
nie trenera zdobyte w Lechu 
Poznań, jak również cechy oso-
bowości, które na pewno pre-
dysponują go do dużych osią-
gnięć  w pracy z piłkarzami, jak 
również z całym sztabem ludzi 
współpracujących z pierwszym 
zespołem. 

Ale kiedyś na pewno będzie pan 
chciał zostać „tym pierwszym”.

Gdy ktoś jest ambitny, to oczy-
wiście ma myśli, by w przyszłości 
objąć jakiś zespół samodzielnie. 
Ja miałem nawet już takie propo-
zycje od zespołów z II ligi, poja-
wił się nawet jeden klub z I ligi. 
Wolałem jednak trafić do ekstra-
klasy, byłem już po rozmowach 
z trenerem Rumakiem. Na razie 
nie mam parcia na bycie „pierw-
szym”, aczkolwiek gdzieś w gło-
wie jest chęć, żeby sprawdzić sa-
mego siebie i kiedyś nim zostać. 

Można powiedzieć, że pierwszym 
trenerem był pan w Akademii 
Progres Jerzego Dudka, w której 
szkolą się młodzi zawodnicy.

Nie do końca trenerem, raczej 
dyrektorem sportowym. Gdy 
skończyłem pracę w Gliwicach, 
Jurek zaproponował mi, bym po-
układał sprawy związane z tre-
ningami, planem zajęć, rodzicami. 
Czas, który tam spędziłem, nie 
poszedł na marne. Mieliśmy tam 
około 600 zawodników i 20 tre-
nerów, więc to naprawdę spora 
grupa. Dobrze wspominam ten 
czas, bo mogłem na własnej skó-
rze przekonać się, z czym zwią-
zany jest sport młodzieżowy, 
akademia.

Czegoś jednak w tej pracy brako-
wało…

Adrenaliny. Całe życie jestem 
przyzwyczajony do tego, by wal-
czyć, rywalizować. W sporcie 
młodzieżowym tego nie ma, to 
są dwa różne bieguny. Tego bra-
kowało. Ten ostatni rok był dla 
mnie również szczególnie trudny 
ze względu na moje  sprawy oso-
biste. Ciężko przeżyłem śmierć 
mojego taty, jak również trudny 
rozwód. Obecnie jestem po roz-
wodzie i mam bardzo dobry kon-
takt z moimi dziećmi: Szymonem 
i Dawidem. Mam też nową na-
rzeczoną Anetę, a wkrótce żonę, 
ponieważ w czerwcu planujemy 
ślub. Wszystko idzie w dobrą 
stronę. Mam czas na piłkę, mam 
czas dla narzeczonej.

Wracając do pracy trenerskiej 
– jako były obrońca baczniej 
przypatruje się Pan na treningach 
obrońcom, częściej im doradza?

Oczywiście korzystam ze swo-
jego doświadczenia. Najwię-
cej jednak, jeśli chodzi o sferę 
mentalną. Jestem przyzwycza-
jony do ciągłej presji, bo grałem 

i w klubach grających o mistrzo-
stwo Polski – jak Legia War-
szawa – jak i w tych walczących 
o utrzymanie, jak Odra Wodzi-
sław. Obecnie podczas trenin-
gów często występuję wręcz 
jako zawodnik, biorę udział 
w zajęciach, dzięki czemu wię-
cej widzę i mogę też więcej pod-
powiedzieć piłkarzom. Ale, jak 
wspominałem, duże znaczenie 
ma sfera mentalna, żeby chłop-
ców „podnieść z kolan”. Są tu 
bardzo dobrzy zawodnicy i aż 
żal nie wykorzystać ich poten-
cjału. Na pewno nie mamy wiele 
czasu, bo już za chwilę trudna 
walka o utrzymanie. 

Bardzo dobre recenzje zbiera 
ostatnio Lasha Dvali, młody 
obrońca naszej drużyny. Wyróż-
nia się jakoś na zajęciach, widać 
w nim potencjał na karierę w czo-
łowych ligach zachodnich?

To bardzo dobry zawodnik, ale 
musimy skupiać się na kolekty-
wie, nie jednostkach. Lasha tro-
chę przypomina mnie z młod-
szych lat. Podobne warunki fi-
zyczne, podobna pozycja… 
Trzeba jednak patrzeć na ogół. 
Każdy piłkarz jest dla nas naj-
ważniejszy. Chcemy stworzyć 
jak najlepszy „team spirit”, żeby 
wygrywać mecze wolą walki 
i zaangażowaniem. Oczywiście 
poza taktyką, nad którą bardzo 
dużo pracujemy. Znaleźliśmy się 
w takiej sytuacji, że aby wygry-
wać musimy być wszyscy razem: 
drużyna, klub, kibice. 

Na koniec  – czy często zdarzają 
się panu wywiady, w których nie 
pytają o brata?

(śmiech) Raczej rzadko. W pra-
wie każdym wywiadzie dostaję 
pytanie o Jurka, ale nie przeszka-
dza mi to. Był zawodnikiem wiel-
kich klubów, grał w reprezentacji, 
zdobywał Ligę Mistrzów. Jestem 
z niego dumny. To nie tylko mój 
brat, ale i najlepszy przyjaciel. 
W ostatnim czasie nasza więź 
się jeszcze bardziej zacieśniła, 
bo był dla mnie dużym wspar-
ciem, gdy brałem rozwód. Mogę 
o nim mówić w samych superla-
tywach. Zresztą, jako trener czer-
pię też z jego wiedzy. Ma trafne 
i konkretne uwagi. Dużo widzi. 
A warto spędzać czas z ludźmi 
mądrymi, którzy dużo widzieli 
i osiągnęli. 

Rozmawiał Jędrzej Rybak

Śląsk jest tak dobrym klubem, że nie ma co 
się zastanawiać. To potężna firma i raczej 
pojawiły się myśli, jak ułożyć sobie tutaj 

życie, a nie, czy w ogóle przyjmować tę pracę. 
Wielu trenerów chciałoby tu pracować.

Drugi trener Śląska opowiada nam o tym, jak chciał być komandosem, o pracy z Mariuszem 
Rumakiem, swoim słynnym bracie Jerzym i drugim ślubie, który planuje już w czerwcu.
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Dariusz Dudek:

Całe życie jestem 
przyzwyczajony, by walczyć

Dariusz Dudek jest drugim 
trenerem w Śląsku i prawą 
ręką szkoleniowca Mariusza 
Rumaka.
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Najbardziej znani piłkarze i trene-
rzy w Śląsku i Cracovii:

Edward HEFKO był pierwszym za-
wodnikiem, który zagrał w obu klubach. 
Zadebiutował w Śląsku w wyjazdowym 
meczu z Cracovią w sierpniu 1970 r. Od-
rabiał we Wrocławiu służbę wojskową. 
Nie wywalczył miejsca w pierwszym 
składzie Śląska i po kilku występach od-
szedł do Górnika Radlin, skąd przeszedł 
do Cracovii. Trafił na trudny okres w kra-
kowskim klubie, ale dał się poznać z do-
brej strony kibicom Pasów, grając w bar-
wach Cracovii prawie 10 lat w IV, III i II 
lidze. 

Mikołaj MUSIALIK wcześniej niż 
Hefko debiutował w Śląsku, ale później 
zagrał w barwach Cracovii. W Śląsku był 
tylko rezerwowym, bowiem nie zdołał 
wygrać rywalizacji z ówczesnym bram-
karzem numer jeden Śląska - Klausem 
Masselim. Do zespołu Pasów przeszedł 
latem 1973 r. z Hutnika Kraków. W lipcu 
1975 roku, po trzech przegranych me-
czach w eliminacjach o II ligę, zarząd Cra-
covii podziękował mu za współpracę. 

Dariusz KASPEREK był bardzo do-
brze zapowiadającym się wychowan-
kiem Cracovii, jednakże później nie do 
końca spełnił te zapowiedzi. W 1987 
roku został zdyskwalifikowany za „brak 
ambicji” na finiszu rozgrywek. Po kilku 
latach gry w klubach norweskich i bel-
gijskich, wiosną 1996 r. trafił na Opo-
rowską i przyczynił się do utrzymania 
się Śląska w ekstraklasie. W następnym 
sezonie mimo wysiłków m.in. Kasperka 
sztuka ta już się nie udała. Śląsk spadł 
do II ligi, a piłkarz trafił do austriackiego 
Schwarz-Weiss Bregenz. 
Karierę zakończył w 2000 roku w KP Ko-
nin, z którym spadł z II ligi.

Paweł SASIN zadebiutował w Ślą-
sku jesienią 2001 r. w meczu z RKS Ra-
domsko. To był - jak się później okazało 
- jedyny jego ligowy występ w tym se-
zonie, w którym Śląsk opuścił ekstra-
klasę. W następnym sezonie Sasin grał 
dużo więcej, ale nie uchronił wrocła-
wian przed kolejną degradacją. W III li-
dze był wyróżniającym się zawodnikiem 
Śląska i, po nieudanych barażach o II ligę 
z Arką, przeszedł do Lecha Poznań. Z Po-
znania trafił do Korony Kielce, a od wio-
sny 2009 roku był piłkarzem Cracovii. 
Po dwóch latach gry w barwach Pasów 
przeszedł do Górnika Łęczna. Następnie 
grał w Warcie Poznań, ŁKS-ie Łódź i Dol-
canie Ząbki. W 2013 roku ponownie tra-
fił do Górnika Łęczna i wywalczył z nim 
awans do ekstraklasy.   

Wojciech KACZMAREK do na-
szego klubu trafił przed sezonem 
2006/07. Wiosną 2008 r. został pierw-
szym bramkarzem w Śląsku i wywal-
czył z nim awans do ekstraklasy. Także 
kolejny sezon był dla niego udany. Bro-
nił wrocławskiej bramki w 24. me-

czach ligowych i zdobył Puchar Ekstra-
klasy. W 2010 roku przegrał rywaliza-
cję o miejsce w podstawowej jedenastce 
WKS-u z Marianem Kelemenem i po-
stanowił zmienić klub. W styczniu 2011 
roku podpisał z Pasami 2,5-letni kontrakt 
i jako pierwszy w historii piłkarz bezpo-
średnio przeszedł ze Śląska do Cracovii. 
Runda wiosenna była dla niego udana 
i przyczynił się do utrzymania Pasów 
w ekstraklasie. W następnym sezonie 
jednak spadł z krakowskim klubem do 
nowej I ligi. Latem 2012 roku przeszedł 
do Zawiszy Bydgoszcz, z którym po roku 
awansował do ekstraklasy i w 2014 zdo-
był Puchar Polski. Od tego sezonu broni 
barw Podbeskidzia Bielsko-Biała.
 
Orest LENCZYK został trenerem 
Cracovii w sierpniu 2009 roku. Objął tą 
posadę po Arturze Płatku. Zmiana szko-
leniowca w krakowskim klubie była przy-
gotowywana w wielkiej tajemnicy. Jesz-
cze dzień wcześniej prezes Pasów Ja-
nusz Filipiak zapewniał, że Płatek nadal 
będzie pracować z krakowską drużyną. 
Jednak prezes zmienił zdanie. Latem 
2009 Cracovia  szczęśliwie uniknęła de-
gradacji z ekstraklasy. Trener Lenczyk 
miał wyciągnąć piłkarzy Pasów z kryzysu 
i wyprowadzić zespół na spokojne wody. 

Prowadzona przez niego drużyna zajęła 
w sezonie 2009/10 dwunaste miejsce. 
Po zakończeniu rozgrywek na ławce tre-
nerskiej Cracovii niespodziewanie zastą-
pił go Rafał Ulatowski. Lenczyk zaś we 
wrześniu 2011 roku, po 30 latach po-
nownie trafił do Śląska, z którym wy-
walczył mistrzostwo Polski i Superpu-
char w 2012 roku oraz wicemistrzostwo 
w 2011 roku.

Rafał GRODZICKI - wychowanek 
Zwierzynieckiego KS Kraków trafił do 
Cracovii jeszcze jako junior. W pierw-
szej drużynie Pasów zadebiutował 
w czerwcu 2001 roku, w wygranym 2:0 
meczu z Unią Tarnów. W ówczesnej 
trzecioligowej Cracovii zaliczył w su-
mie 15 występów. Do Śląska trafił latem 
2012 roku. Miał wówczas za sobą bar-
dzo udany sezon w barwach Ruchu Cho-
rzów, z którym zdobył wicemistrzostwo 
Polski i dotarł do finału Pucharu Pol-
ski. Ze Śląskiem w sezonie 2012/13 za-
jął trzecie miejsce w ekstraklasie i został 
finalistą Pucharu Polski. Jesienią 2014 
przegrał rywalizację z Celebanem i Ho-
łotą i coraz rzadziej pojawiał się w skła-
dzie wrocławian. Przed rundą wiosenną 
poprzedniego sezonu postanowił wrócić 
do Ruchu Chorzów.

  
Mateusz ŻYTKO jest wrocławiani-
nem i wychowankiem Śląska. W barwach 
WKS-u zdobył mistrzostwo Europy U-18 
w 2001 r. w Finlandii. Niestety, Żytko na-
trafił na słabszy okres w dziejach naszego 
klubu. Spadł ze Śląskiem w 2002 roku 
z ekstraklasy, a rok później z II ligi. Od-
szedł do Zagłębia Lubin, z którym w sezo-
nie 2006/07 został mistrzem Polski, choć 
jego wkład w tytuł był symboliczny. Grał 
też w Wiśle Płock, w Polonii Warszawa 
i w Polonii Bytom. W lipcu 2011 roku 
podpisał dwuletni kontrakt z Cracovią. 
W pierwszym sezonie gry w krakowskim 
klubie zaznał z Pasami goryczy degradacji 
z ekstraklasy, jednak już po roku do niej 
powrócił. W krakowskim klubie występo-
wał przez cztery sezony, w tym trzy w eks-
traklasie. Od tego sezonu broni barw I-li-
gowej Pogoni Siedlce. 

Adam MARCINIAK przyszedł do na-
szego klubu z Górnika Zabrze po rundzie 
jesiennej sezonu 2007/08. Wiosną wy-
stąpił w 8 meczach i świętował ze Ślą-
skiem awans do ekstraklasy. Latem prze-
szedł do ŁKS-u Łódź, by wiosną 2009 
wrócić do Górnika i spaść z nim z najwyż-
szej klasy rozgrywkowej. Po rocznym po-
bycie w nowej I lidze wywalczył z zabrza-
nami awans do ekstraklasy. Latem 2012 

roku został piłkarzem Cracovii i z kra-
kowskim klubem, po raz trzeci w karie-
rze, awansował do ekstraklasy. W ciągu 
dwóch sezonów rozegrał w barwach Cra-
covii 70 meczów w ekstraklasie, w któ-
rych strzelił 2 gole. 19 listopada 2013 r. 
Marciniak - jako zawodnik Pasów - debiu-
tował w reprezentacji Polski w meczu z Ir-
landią (0:0). Latem ubiegłego roku został 
zawodnikiem cypryjskiego AEK Larnaka.

Marek WASILUK pierwszy raz do ze-
społu Pasów trafił latem 2008 z Jagiellonii 
Białystok. Kosztował krakowski klub milion 
złotych i był to wówczas najwyższy trans-
fer w historii tego klubu. Rozegrał w bar-
wach Cracovii 52 mecze w ekstraklasie 
i strzelił jednego gola. Sezon 2010/11 nie 
był jednak dla niego udany. Jesienią grał 
słabo, a wiosną został przesunięty przez 
trenera Jurija Szatałowa do zespołu Mło-
dej Ekstraklasy. Latem 2011 roku był na 
pół roku wypożyczony do Śląska Wrocław. 
Tym samym jako pierwszy zawodnik w hi-
storii trafił do naszego klubu bezpośrednio 
z Cracovii, choć należałoby dodać, że nie 
z pierwszego zespołu Pasów. Wiosną zo-
stał w klubie i zdobył ze Śląskiem mistrzo-
stwo Polski. Jednak w I drużynie WKS-u 
grał sporadycznie.  Nie przekonał do sie-
bie trenera Stanislava Levego i w sierpniu 
2013 r. wrócił do Cracovii. Jesienią nie wy-
stąpił w żadnym meczu ligowym Pasów i w 
styczniu przeszedł do Widzewa. Po spadku 
łodzian z ekstraklasy - po sześcioletniej 
przerwie - ponownie trafił do Jagiellonii.

Mateusz CETNARSKI do Ślą-
ska Wrocław trafił przed sezonem 
2011/2012, gdy WKS był aktualnym wi-
cemistrzem kraju. Wraz z zespołem Woj-
skowych triumfował w ekstraklasie i Su-
perpucharze Polski. W meczu o to tro-
feum był wykonawcą decydującego rzutu 
karnego w rozstrzygającej wynik potyczki 
serii jedenastek. Z zielono-biało-czerwo-
nymi zdobywał również brązowy medal 
mistrzostw Polski (2013). Ze Śląska od-
szedł na początku 2014 roku Przeniósł się 
do Widzewa Łódź, z którym zaznał smaku 
degradacji z ekstraklasy. Przed startem 
poprzedniego sezonu trafił do Cracovii, 
z którą podpisał dwuletni kontrakt z opcją 
przedłużenia o rok.

Krzysztof DANIELEWICZ jest ro-
dowitym wrocławianinem i wychowan-
kiem Parasola. Karierę seniorską rozpo-
czynał w Zagłębiu Lubin, z którego był 
wypożyczony do Ruchu Radzionków, 
a później wytransferowany do Cracovii. 
Przy Kałuży Danielewicz spędził dwa se-
zony, w czasie których wywalczył m.in. 
awans do najwyższej klasy rozgrywkowej 
(2013).  Potem nie zdecydował się prze-
dłużać umowy i został wolnym zawod-
nikiem. W sierpniu 2014 trafił do Śląska, 
w którym zadebiutował... w meczu prze-
ciwko swojemu byłemu zespołowi. Przez 
półtora roku gry w barwach Wojskowych 
wystąpił w 41. spotkaniach w ekstraklasie. 
W lutym 2016 r. został na pół roku wypo-
życzony do Górnika Łęczna.

Opracował Krzysztof Mielczarek

Ludzie o rozdartych sercach
Piętnastu piłkarzy gra bądź grało zarówno w Śląsku, jak i w Cracovii. Obecnie w barwach zespołu 
Pasów występuje były pomocnik wrocławskiego klubu - Mateusz Cetnarski. 
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Krzysztof Daniele-
wicz trafił do Wrocła-
wia z Cracovii, teraz 
jednak jest wypo-
życzony do Górnika 
Łęczna.

ZAWODNICY ŚLĄSKA I CRACOVII:
1. Krzysztof Baliga: Śląsk 1980-81 (rezerwy), Cra-
covia 1984-89
2. Artur Bugaj: Cracovia 1989-90, Śląsk 2006(w)
3. Mateusz Cetnarski: Śląsk 2011-13, Cracovia od 
2014(j)
4. Krzysztof Danielewicz: Cracovia 2012-14, Śląsk 
2014-15
5. Ryszard Fudali: Śląsk 1997(j), Cracovia 1998-02
6. Rafał Grodzicki: Cracovia 1999-02, Śląsk 2012-14
7. Edward Hefko: Śląsk 1970(j), Cracovia 1972-79 
i 1980-81 (rezerwy)
8. Wojciech Kaczmarek: Śląsk 2006-10, Craco-
via 2011-12
9. Dariusz Kasperek: Cracovia (wych) do 1987, 
Śląsk 1996-97
10. Adam Marciniak: Śląsk 2008(w), Cracovia 
2012-15
11. Mikołaj Musialik: Śląsk 1965-67, Cracovia 
1973-75
12. Paweł Sasin: Śląsk 2001-04, Cracovia 2009-10
13. Czesław Szczepankiewicz: Śląsk 1968-69, Cra-
covia 1973-75
14. Marek Wasiluk: Cracovia 2008-11 i 2013(j) (re-
zerwy), Śląsk 2011-13
15. Mateusz Żytko: Śląsk (wych) do 2003, Craco-
via 2011-15

TRENERZY ŚLĄSKA I CRACOVII:
1. Alojzy Łysko: Śląsk 1988(j), Cracovia 1996-97 
2. Adam Niemiec: OWKS/Śląsk 1952, Cracovia 
1964-67
3. Artur Woźniak: Śląsk 1969-70, Cracovia 1971-72
4. Orest Lenczyk: Śląsk 1979-80 i 2010-12, Craco-
via 2009-10
Ponadto Stefan Białas - były piłkarz Śląska (1968-
72), był trenerem Cracovii w 2006 roku.
Lesław Ćmikiewicz - także były zawodnik Śląska 
(1965-70), był w Cracovii asystentem trenera Ste-
fana Majewskiego (2006-08).
Władysław Łach, trener Śląska w sezonie 2000/01, 
był dyrektorem sportowym Cracovii w latach 2006-
07. W stycznia 2011 powrócił do pracy w Cracovii 
obejmując drużynę występującą w Młodej Ekstra-
klasie. Prowadził ją do końca sezonu 2011/12
Aleksander Hradecki od 1968 był trenerem rezerw 
Śląska. Do Wrocławia przyszedł z Wawelu Kra-
ków, później został asystentem trenera Władysława 
Żmudy, ale nigdy nie prowadził pierwszej drużyny 
Śląska. Cracovię trenował w III lidze, od lutego 1976 
do stycznia 1978.
Marek Wleciałowski u boku Oresta Lenczyka był 
drugim trenerem w Cracovii (2009-10) i w Śląsku 
(2010-12). 
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IMIĘ I NAZWISKO kraj data ur. wzrost/waga poprzedni klub 
 BRAMKARZE
DAMIAN DRZEWIECKI Polska 25.06.94 184/74 GARBARNIA KRAKÓW
GRZEGORZ SANDOMIERSKI Polska 05.09.89 196/87 ZAWISZA BYDGOSZCZ
KRYSTIAN STĘPNIOWSKI Polska 05.12.92 191/80 PUSZCZA NIEPOŁOMICE
ADAM WILK Polska 21.11.97 196/87 -
 OBROŃCY
FLORIN BEJAN Rumunia 28.03.91 186/75 ASA TÂRGU MUREȘ
DELEU Brazylia 01.03.84 176/77 LECHIA GDAŃSK
PAWEŁ JAROSZYŃSKI Polska 02.10.94 187/81 BOGDANKA ŁĘCZNA
PIOTR POLCZAK Polska 25.08.86 192/75 WOŁGA NIŻNI NOWOGRÓD
HUBERT WOŁĄKIEWICZ Polska 21.10.85 182/70 ASTRA GIURGIU
JAKUB WÓJCICKI Polska 09.07.88 190/80 ZAWISZA BYDGOSZCZ
 POMOCNICY
HUBERT ADAMCZYK Polska 23.02.98 180/70 CHELSEA FC
MATEUSZ ARGASIŃSKI Polska 01.08.95 187/71 STAL STALOWA WOLA
MARCIN BUDZIŃSKI Polska 06.07.90 184/80 ARKA GDYNIA
MATEUSZ CETNARSKI Polska 06.07.88 175/71 WIDZEW ŁÓDŹ
MIROSLAV ČOVILO Serbia 06.05.86 193/87 FC KOPER
DAMIAN DĄBROWSKI Polska 27.08.92 178/73 KS POLKOWICE
BARTOSZ KAPUSTKA Polska 23.12.96 179/60 TARNOVIA TARNÓW
ANTON KARACZANAKOW Bułgaria 17.01.92 175/67 SŁAWIJA SOFIA
SZYMON KIEBZAK Polska 22.02.97 175/68 GOŚCIBIA SUŁKOWICE
PRZEMYSŁAW PYRDEK Polska 12.07.96 175/72 RESOVIA
ŁUKASZ ZEJDLER Polska 22.03.92 172/64 FC BANÍK OSTRAWA
 NAPASTNICY
BOUBACAR DIALIBA Senegal 13.06.88 179/69 KV MECHELEN
ERIK JENDRIŠEK Słowacja 26.10.86 170/64 FC SPARTAK TRNAVA
KRZYSZTOF SZEWCZYK Polska 06.03.96 177/68 KRAKUS NOWA HUTA (KRAKÓW)
TOMÁŠ VESTENICKÝ Słowacja 06.04.96 178/74 MODENA FC 1912
MATEUSZ WDOWIAK Polska 28.08.96 174/60 -
DARIUSZ ZJAWIŃSKI Polska 19.08.86 185/73 DOLCAN ZĄBKI

CRACOVIA - 2015/16 (RUNDA WIOSENNA)

GÓRNY RZĄD OD LEWEJ: Tomasz Siemieniec (kierownik drużyny), Maciej Palczewski (trener bramkarzy), Piotr Polczak, Bartosz Rymaniak, Miroslav  Čovilo , Sreten Sretenović, Jakub Wójcicki, Florin Bejan, 
Dominik Kożuch (fizjoterapeuta), Alfred Rusin (fizjoterapeuta)  ŚRODKOWY RZĄD OD LEWEJ: Boubacar Diabang, Przemysław Pyrdek, Marcin Budziński, Paweł   Jaroszyński, Krystian Stępniowski,  
Grzegorz Sandomierski, Damian Drzewiecki, Dariusz   Zjawiński, Bartosz Kapustka, Damian Dąbrowski, Erik Jendrišek DOLNY RZĄD OD LEWEJ: Deleu, Matuesz Cetnarski, Łukasz Zejdler, Mateusz Wdowiak,  
Piotr Górecki (asystent trenera), Jacek Zieliński (trener), Marcin Gędłek (trener analityk), Hubert Wołąkiewicz, Anton Karachanakov, Hubert Adamczyk, Szymon Kiebzak
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Transfer Mateusza 
Cetnarskiego do Ślą-
ska był jednym z naj-
wyższych w historii 
klubu. Zdobył z wro-

cławskim zespołem mistrzostwo 
Polski i wywalczył Superpuchar. 
Odszedł, kiedy usiadł na ławce 
rezerwowych. Teraz jest najle-
piej podającym zawodnikiem w 
ekstraklasie i jednym z liderów 
rewelacji rozgrywek.
– Mistrzostwa i Superpucharu 
Polski nikt mi nie odbierze, wy-
walczyłem trofea ze Śląskiem 
i jestem z tego dumny. Ważnych 
goli, które dają sukcesy, się nie 
zapomina  – mówi Cetnarski. 

Pupil Lenczyka
Do Śląska pomocnik trafił 
w lipcu 2011 roku dzięki namo-
wom ówczesnego trenera Ore-
sta Lenczyka, który doskonale 
znał tego piłkarza ze wspól-
nej pracy w Bełchatowie. 300 
tysięcy euro za niego to jedna 
z najwyższych kwot w historii 
wrocławskiego klubu wydanych 
na transfer piłkarza. Miał być 
następcą Sebastiana Mili. We 

wrocławskim klubie wiązano 
z nim wielkie nadzieje. Jego ka-
riera jednak stanęła w miejscu, 
dlatego odszedł. 

Przystanek w Widzewie
–  Pod koniec mojego kontraktu 
w Śląsku nie grałem regularnie 
i postanowiłem to zmienić.  Nie 
jest jednak tajemnicą, że za tre-
nera Stanislava Levego szans na 
grę miałem mniej. Przyśpieszy-
łem więc rozwiązanie kontraktu 
w Śląsku o pół roku – wspomina 
Cetnarski. - Odszedłem do Wi-
dzewa, by przypomnieć o sobie. 
Ten transfer traktowałem jako 
przystanek. Z perspektywy czasu 

była to dobra decyzja, bo nie-
długo potem otrzymałem pro-
pozycję z Cracovii. W Krakowie 
znalazłem swoje miejsce, a pa-
trząc na wyniki, na to jak gramy 
i ile czasu spędzam na murawie, 
to nie chcę nic zmieniać – zapew-
nia zawodnik. 

Sentyment do Śląska
Cetnarskiego docenili w Craco-
vii. Ma kontrakt z tym klubem 
do czerwca 2019 roku. W tym 
sezonie imponuje asystami. Ma 
ich aż 10 na swoim koncie, naj-
więcej w ekstraklasie –  Na-
szym celem była górna część 
tabeli. Już w poprzednim se-

zonie nasza gra wyglądała do-
brze i w szatni między sobą mó-
wiliśmy, że ten sezon musi być 
nasz! Jesteśmy na trzecim miej-
scu i apetyt rośnie. Europejskie 
puchary są blisko, ale nie tylko 
my mamy takie aspiracje. Bę-
dzie o nie ciężko, ale nasz cel to 
podium – mówi Cetnarski, który 
ma na koncie dwa występy 
w reprezentacji Polski seniorów.  
Do Wrocławia wraca z no-
stalgią. – Mecz we Wrocławiu 
będzie trudny. Analizujemy 
grę Śląska, widzimy zmianę 
i spodziewamy się trudnej prze-
prawy. Przyjedziemy oczywi-
ście po trzy punkty, ale zda-
jemy sobie sprawę, że Śląsk jest 
wymagającym przeciwnikiem 
– komentuje Mateusz Cetnar-
ski. – Cały czas śledzę wyniki 
WKS-u i mu kibicuję. Mam sen-
tyment do zielono-biało-czer-
wonych barw.
 Jesienią ten sentyment nie 
przeszkodził Cetnarskiemu 
strzelić Śląskowi gola. Teraz nasi 
piłkarze też muszą na niego 
uważać.
 Michał Krzyminski

SPECJALNIE DLA NAS KOMENTUJE
DARIUSZ SZTYLKA, ZDOBYWAŁ Z CETNAR-
SKIM MISTRZOSTWO POLSKI W 2012 ROKU:
- Na boisku jest kreatywnym zawodnikiem, który 
dobrze czuje się z piłką przy nodze. Jednym po-
daniem potrafi koledze wypracować sytuację 
bramkową i pod tym względem musimy na niego 
szczególnie uważać. Mateusz w barwach Craco-
vii prezentuje się bardzo dobrze. Widać, że jest ważną częścią ze-
społu, a gra ofensywna jest praktycznie uzależniona od niego. 
Analizując grę Pasów, pod lupę trzeba wziąć Cetnarskiego. 
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 MATEUSZ CETNARSKI W ŚLĄSKU

MECZE GOLE KARTKI  
ŻÓŁTE/CZERWONE SUKCESY

63 6 5/0
MISTRZOSTWO POLSKI  
(SEZON 2011/2012),  
SUPERPUCHAR (2012)

Mateusz 
Cetnarski 
trafił do Śląska 
z GKS-u Beł-
chatów. Miał 
być następcą 
Sebastiana 
Mili. Odszedł 
jednak wcze-
śniej od niego.  

CETNARSKI DALEJ  
KIBICUJE ŚLĄSKOWI

fo
to

 ©
 K

ry
st

yn
a 

Pą
cz

ko
w

sk
a



10 WOKÓŁ ŚLĄSKA  www.slaskwroclaw.plZ ŻYCIA KLUBU

Drugi rok z rzędu 
W K S  Ś l ą s k 
Wrocław czynnie 
angażuje się w 
CAFE „Week of Ac-

tion” – „Tydzień bez barier”. CAFE 
to organizacja na rzecz równego 
dostępu do piłki nożnej w Eu-
ropie, działająca pod egidą UEFA. 

Mówili o nas w Europie
Rok temu Śląsk we współpracy 
ze Stowarzyszeniem Klub Kibi-
ców Niepełnosprawnych (KKN) 
oraz Urzędem Marszałkowskim 
Województwa Dolnośląskiego 
„Tydzień Akcji” obchodził z wy-
jątkowym przytupem. Założono 
bowiem, że podczas meczu przy-
jaźni z Lechią Gdańsk pobity zo-
stanie rekord świata w liczbie ki-
biców z niepełnosprawnościami 
na jednym wydarzeniu sporto-
wym. Według UEFA rekord ten 
wynosił 700 osób i ustanowiony 

został w Szkocji na meczu… 
rugby. Mimo krótkiego czasu 
na organizację wydarzenia nasz 
region pokazał siłę! 18 kwiet-
nia 2015 roku przeszedł do hi-
storii. Na meczu Śląsk Wrocław 
– Lechia Gdańsk zameldowało 
się 1005 osób z różnymi niepeł-
nosprawnościami oraz kilkuset 
opiekunów. Wydarzenie odbiło 
się szerokim echem w Europie. 

Śląsk bez barier
W październiku ubiegłego roku 
podczas ogólnoświatowej kon-
ferencji CAFE na Stade de 
France w Paryżu przedstawi-
ciel KKN opowiadał o tym wy-
darzeniu. Okazało się, że Europa 
może czerpać wzorce z Wrocła-
wia i Polski w zakresie aktywi-
zacji osób niepełnosprawnych 
poprzez sport, a w szczególno-
ści piłkę nożną. Tym bardziej po-
winniśmy być dumni z Dolnego 

Śląska, Wrocławia oraz Śląska 
– klubu pozbawionego barier! 
By nie powielać działań z po-
przedniego roku, w tym wyjąt-
kowym tygodniu KKN wraz ze 
Śląskiem Wrocław kładzie na-
cisk na społeczny aspekt kibi-
ców niepełnosprawnych. 

Droga na mecz trochę 
dłuższa
Żadna z osób z niepełnospraw-
nością nie lubi filantropii, a pre-
feruje zrozumienie i empatię. 
Stąd też przed sobotnim me-
czem Śląska z Cracovią kilka 
osób z poziomu murawy opo-
wie o tym, w jaki sposób prze-
łamuje bariery – zarówno te fi-
zyczne, jak i mentalne.  Nie po 
to, by im współczuć, ale żeby 
zauważyć, że droga na mecz 
jest dla nich nieco dłuższa. Dla 
niektórych pójście na mecz Ślą-
ska we Wrocławiu czy wyjazd 

za drużyną to jedna z niewielu 
atrakcji, a przy okazji możliwość 
zwiedzenia Polski lub Europy. 

Wspierać ukochany WKS!
Przypomnijmy też, że licznik spo-
tkań poza Wrocławiem kilku ki-
biców niepełnosprawnych prze-
kroczył liczbę 100, a niektórzy 
zbliżają się do niej w zawrotnym 
tempie. Warto pamiętać, że to 
właśnie we Wrocławiu działa naj-
bardziej prężna grupa kibiców nie-
pełnosprawnych w tej części Eu-
ropy. Pokonują bariery, wspierają 
Śląsk i są wizytówką w świecie.
Wszystko po to, by w tych trud-
niejszych chwilach tworzyć jed-
ność – niezależnie od sposobu 
poruszania się, komunikacji, po-
ziomu sprawności czy liczby ki-
lometrów, które musimy poko-
nać, by wspierać ukochany Śląsk! 
Bo kochamy go tak samo mocno.
 Michał Fitas

Meczowe koszulki to jeden z najważnie-
jszych symboli każdego zespołu. 
Chcemy, by spełniały oczekiwania 
zarówno piłkarzy, jak i kibiców naszego 
klubu. Dlatego we wspólnym głoso-

waniu wybierzemy projekt meczowej koszulki Śląska 
na następny sezon!
W odpowiedzi na apele fanów WKS-u kibice zie-
lono-biało-czerwonych będą mieli wpływ na to, 
w jakich koszulkach zawodnicy ich klubu będą 
rozgrywać spotkania. Na oficjalnej stronie inter-
netowej klubu slaskwroclaw.pl/koszulki trwa 
głosowanie na jeden z czterech projektów ślą-
skowej „meczówki”. Koszulka z największą liczbą 
głosów zostanie najważniejszym elementem stroju pił-
karzy WKS-u!
 
Głosowanie trwa do 8.04.2016 (piątek), do godziny 15. 
Każda osoba ma możliwość oddania jednego głosu na 
jeden z projektów. Zwycięski projekt zostanie wyświe-
tlony na telebimie Stadionu Wrocław podczas meczu 
z Cracovią 9 IV.

Liczymy na Wasze głosy i jesteśmy przekonani, że 
wspólnie wybierzemy najładniejszą, najefektowniej-
szą i najciekawszą propozycję. Niech koszulki Śląska 
będą „naj”! Zapraszamy do głosowania! 

WKS Śląsk Wrocław kolejny raz czynnie angażuje się w „Tydzień bez 
barier”. Podczas meczu z Cracovią przedstawiciele Klubu Kibiców 
Niepełnosprawnych opowiedzą o tym jak przełamują bariery, i dzięki 
temu wielu z nich ma na koncie ponad 100 wyjazdów za Śląskiem.

Do piątku 8 kwietnia, do godziny 15 trwa na oficjalnej stronie klubu www.slaskwroclaw.pl głosowanie na 
projekt koszulki Śląska, w której piłkarze zagrają w przyszłym sezonie!

TYDZIEŃ BEZ BARIER  
– FINAŁ JUŻ W SOBOTĘ!

Wybierzmy razem koszulkę Śląska!

Michał Fitas jest wielkim 
kibicem Śląska. Pracuje 
też w dziale marketingu 
wrocławskiego klubu.

1 2 3 4
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TYDZIEŃ BEZ BARIER  
– FINAŁ JUŻ W SOBOTĘ!

Rekordy w deszczu
To był ciężki tydzień 

dla drużyn w Śląsk 
Wrocław PRO. 
Wszystko rozpo-
częło się od awa-

rii oświetlenia na boisku nu-
mer dwa. Trzeba było prze-
kładać mecze i w kolejnych 
dniach nadrabiać zaległo-
ści. Jakby tego było mało, we 
wtorek, środę i czwartek nie-
mal bez przerwy towarzyszyły 
nam intensywne opady desz-
czu. Warto też odnotować dwa 
rekordowe wyniki, które zano-
towaliśmy w minionym tygo-
dniu. P.O.M Kigema wygrała 
swój mecz 25:0, a NEVADA 
24:1.
 
Najlepsza Szóstka  
Ekstraklasa
Krzysztof Ogórek  (Alpine Stars)  
Adam Widera  (Alpine Stars)
Jakub Strojec  (The Celestes)  
Marcin Michalkiewicz (Szajka)   
Dawid Płaczkiewicz 
 (Mands Klub Kokosa)
Łukasz Beksiński  (The Celestes)  

Najlepsza Szóstka 
Pierwsza Liga
Marek Przechrzta  (Santander)  
Maciej Koniarczyk  (Silesia  
 Team)  
Jakub Krawczun  (DeLaval)  
Marcin Wokan  (Fukushima  
 Boys)  
Piotr Golemo  (Fukushima Boys)  
Bartłomiej Jamkowy  (Bosch)  

Najlepsza Szóstka 
Druga Liga
Marcin Kaczmarz   
 (Hemmersbach)  
Tomasz Sokół  (Hajlabajla Team)
Radosław Karasek  (WPO Alba
Łukasz Konera  (Trapezy)   
Tomasz Kowalkowski  
 (Hajlabjala Team
Mirosław Konkel  (The Hornets)  

Najlepsza Szóstka 
Czwarta Liga
Wojciech Machulak  (QAD)
Piotr Janiszewski   
 (NEVADA Team)  
Wojciech Basiewicz  
 (OIRP Seniors)  
Marcin Szymański  (Adsystem)  
Piotr Konopacki  
 (P.O.M. Kigema)
Marcin Buczkowski  (Burza 2.0)  

Drużyna Tygodnia
The Hornets - Szerszeniom 
długo w meczu z Elektroniką 
nie szło. Brakowało im też tro-
chę szczęścia. Wystarczy wspo-
mnieć sytuację, po której stracili 
bramkę, a piłka po odbiciu się od 
poprzeczki tylko nieznacznie mi-
nęła linię bramkową. Mimo to do 
samego końca walczyli i się nie 
poddawali. Nagroda za ambitną 
postawę przyszła w końcówce. 

Trzy gole Konkela w trzy minuty 
i z 2:4 zrobiło się 5:4! Brawo!

Bramkarz Tygodnia
Krzysztof Ogórek (Alpine Stars) 
- sam przyznał, że w tym sezo-
nie nie planował grać w lidze, 
ale propozycja z Alpine była 
z serii tych nie do odrzucenia. 
Tak więc Ogórek znów stanął 
w bramce i po SZPN, The Ce-
lestes gra w kolejnym świet-
nym zespole. A co najważniej-
sze z miejsca stał się mocnym 
punktem drużyny. W spotkaniu 
z Car-Zone był jednym z tych, 
który zrobił różnicę, a ta na ko-
niec zdecydowała o zwycię-
stwie.

Zawodnik Tygodnia
Mirosław Konkel (The Hor-
nets) -  już nieraz zdobywał trzy 
bramki w jednym meczu, ale ta-

kiego hat tricka jeszcze chyba 
nie skompletował! Trzy ostat-
nie minuty meczu, trzy gole i to 
jeszcze na 3:4, 4:4 i 5:4! Jego 
trafienia w ostatnich sekundach 
spotkania zmieniły losy meczu 
o 180 stopni i dały drużynie 
zwycięstwo oraz trzy punkty!

Liczby Tygodnia
500 - swoją bramkę numer 
pięćset w rozgrywkach Śląsk 
Wrocław PRO zdobyli zawod-
nicy NDB.
200 - swój dwusetny punkt 
w Ekstraklasie zdobyli zawod-
nicy Alpine Stars. Tylko trzy ze-
społy mają więcej punktów na 
swoim koncie.
150 - Marcin Wokan rozegrał 
swój 150. mecz w rozgrywkach 
Śląsk Wrocław PRO.
100 - Mariusz Strzelecki roze-
grał setny mecz w Ekstraklasie.

ŚLĄSK WROCŁAW PRO – EKSTRAKLASA
pl. ZESPÓŁ M Z R P GZ GS +/- Punkty
1 SZAJKA AXWAVE 3 3 0 0 24 8 16 9
2 THE CELESTES 3 3 0 0 10 6 4 9
3 MANDS KLUB KOKOSA 2 1 1 0 11 8 3 4
4 ALPINE STARS 3 1 1 1 19 18 1 4
5 MODECO FOOTBALL TEAM 2 1 0 1 8 5 3 3
6 NOCNA ZMIANA 2 0 0 2 6 13 -7 0
7 ŚLĄSK WROCŁAW 2 0 0 2 4 11 -7 0
8 CAR-ZONE WROCŁAW 3 0 0 3 8 21 -13 0
21-24.03.2016 – 1. KOLEJKA l CAR-ZONE WROCŁAW - SZAJKA AXWAVE 0:9 (0:6)
NOCNA ZMIANA - THE CELESTES 2:4 (1:1), MODECO FOOTBALL TEAM - ŚLĄSK WROCŁAW 
5:1 (3:0), ALPINE STARS MANDS - KLUB KOKOSA 5:5 (4:3) 30-31.03.2016 – 2. KOLEJKA l 
ŚLĄSK WROCŁAW - MANDS KLUB KOKOSA 3:6 (2:2), THE CELESTES MODECO - FOOTBALL 
TEAM 4:3 (1:1), ALPINE STARS - CAR-ZONE WROCŁAW 10:7 (5:1), 22:00 SZAJKA AXWAVE - 
NOCNA ZMIANA 9:4 (3:2) 04.04.2016 - 3. KOLEJKA l ALPINE STARS - SZAJKA AXWAVE 4:6 
(2:0), CAR-ZONE WROCŁAW - THE CELESTES 1:2 (1:2)

ŚLĄSK WROCŁAW PRO – PIERWSZA LIGA
pl. ZESPÓŁ M Z R P GZ GS +/- Punkty
1 GE WROCŁAW 2 2 0 0 14 3 11 6
2 DELAVAL 3 2 0 1 15 8 7 6
3 FUKUSHIMA BOYS 2 2 0 0 11 5 6 6
4 SILESIA 2 2 0 0 5 2 3 6
5 SANTANDER 3 1 1 1 10 6 4 4
6 LIONS TEAM 2 1 1 0 13 10 3 4
7 OIRP WROCŁAW 2 1 1 0 9 8 1 4
8 DRWAL TEAM 3 1 0 2 7 10 -3 3
9 BOSCH 2 0 2 0 7 7 0 2

10 NANKATSU FC 2 0 1 1 8 11 -3 1
11 KANONIERZY WROCŁAW 2 0 1 1 6 11 -5 1
12 TEAM MAŚLICE 2 0 1 1 7 15 -8 1
13 NOKIA 2 0 0 2 4 7 -3 0
14 EPI PARK DOMASZCZYN 3 0 0 3 6 19 -13 0
21.–25.03.2016 – 1. KOLEJKA l TEAM MAŚLICE - OIRP WROCŁAW 5:5 (1:3), EPI PARK DO-
MASZCZYN - DRWAL TEAM 2:6 (2:2), GE WROCŁAW - DELAVAL 6:0 (5:0), BOSCH - KANO-
NIERZY WROCŁAW 3:3 (2:3), NANKATSU FC - LIONS TEAM 6:9 (1:3), SILESIA - SANTANDER 
3:2 (2:0), NOKIA - FUKUSHIMA BOYS 1:3 (0:1) 28.03.2016:01.04.2016 – 2. KOLEJKA l KA-
NONIERZY WROCŁAW - GE WROCŁAW 3:8 (2:4), DRWAL TEAM - SILESIA 0:2 (0:1), DELAVAL 
TEAM - MAŚLICE 10:2 (7:0), LIONS TEAM BOSCH 4:4 (3:2), OIRP WROCŁAW-  NOKIA 4:3 
(0:2), FUKUSHIMA BOYS - EPI PARK DOMASZCZYN 8:4 (2:2), ANTANDER - NANKATSU FC 
2:2 (1:1) 4-08.04.2016 – 3. KOLEJKA l EPI PARK DOMASZCZYN - DELAVAL 0:5 (0:3), DRWAL 
TEAM - SANTANDER 1:6

ŚLĄSK WROCŁAW PRO – DRUGA LIGA
pl. ZESPÓŁ M Z R P GZ GS +/- Punkty
1 NDB 2 2 0 0 10 3 7 6
2 WPO ALBA 2 2 0 0 13 9 4 6
3 VITASPORT.PL 3 2 0 1 25 13 12 6
4 HAJLABAJLA TEAM 3 2 0 1 17 10 7 6
5 HEMMERSBACH 3 1 1 1 12 10 2 4
6 ALL STARS 2 1 1 0 8 7 1 4
7 THE HORNETS 2 1 0 1 7 9 -2 3
8 CE BROKERS 2 1 0 1 7 13 -6 3
9 CREDIT SUISSE 2 1 0 1 9 7 2 3

10 TRAPEZY 2 1 0 1 7 5 2 3
11 ELEKTRONIKA ZIELONYNURT.PL 2 1 0 1 7 6 1 3
12 MAGICY Z RIO 2 0 0 2 2 9 -7 0
13 CREDIT AGRICOLE 3 0 0 3 13 23 -10 0
14 XXX 2 0 0 2 3 16 -13 0
21.–25.03.2016 – 1. KOLEJKA l THE HORNETS - HEMMERSBACH 2 - 5 (0:1), VITASPORT.
PL - XXX 12:2 (2:1), NDB - HAJLABAJLA TEAM 4:2 (3:1), TRAPEZY - ALL STARS 3:4 (2:3), ELEK-
TRONIKA ZIELONYNURT.PL - MAGICY Z RIO 3:1 (3:0), CREDIT AGRICOLE - WPO ALBA 5:7 
(3:1), CREDIT SUISSE - CE BROKERS 2:4 (1:1) 28.03.2016 - 01.04.2016 – 2. KOLEJKA l ALL 
STARS - HEMMERSBACH 4:4 (1:2), VITASPORT.PL - WPO ALBA 4:6 (3:3), XXX - TRAPEZY 1:4 
(1:2), CREDIT SUISSE - CREDIT AGRICOLE 7:3 (4:0), HAJLABAJLA TEAM - CE BROKERS 11:3 
(8:0), NDB - MAGICY Z RIO 6:1 (5:1), THE HORNETS - ELEKTRONIKA ZIELONYNURT.PL 5:4 
(1:1) 04–08.04.2016 2. KOLEJKA l HEMMERSBACH - HAJLABAJLA TEAM 3:4 (1:1), CREDIT 
AGRICOLE - VITASPORT.PL 5:9 (0:5)

ŚLĄSK WROCŁAW PRO – TRZECIA LIGA
pl. ZESPÓŁ M Z R P GZ GS +/- Punkty
1 MONEY4YOU 1 1 0 0 10 3 7 3
2 USP ZDROWIE 1 1 0 0 9 5 4 3
3 MALL.PL 1 1 0 0 5 2 3 3
4 SŁONECZNE KRZYKI 1 1 0 0 7 5 2 3
5 FENIKS WROCŁAW 1 1 0 0 4 2 2 3
- LINDORFF SA 1 1 0 0 4 2 2 3
7 WAKACYJNY SPORT 1 1 0 0 2 1 1 3
8 EUROPEJSKI FUNDUSZ LEASINGOWY 1 0 0 1 1 2 -1 0
9 SHARKS WROCŁAW 1 0 0 1 5 7 -2 0

10 LUXOFT 1 0 0 1 2 4 -2 0
- NIC SIĘ NIE STAŁO 1 0 0 1 2 4 -2 0

12 DREAM TEAM 1 0 0 1 2 5 -3 0
13 FC WROCŁAWSKI POMIAŁ 1 0 0 1 5 9 -4 0
14 AECOM POLSKA 1 0 0 1 3 10 -7 0

21.–25.03.2016 – 1. KOLEJKA l MALL.PL - DREAM TEAM 5:2 (0:1), EUROPEJSKI FUNDUSZ 
LEASINGOWY - WAKACYJNY SPORT 1:2 (0:0), AECOM POLSKA - MONEY4YOU 3:10 (1:2), 
SŁONECZNE KRZYKI - SHARKS WROCŁAW 7:5 (2:2), LUXOFT - FENIKS WROCŁAW 2:4 (1:2), 
NIC SIĘ NIE STAŁO - LINDORFF SA 2:4 (1:1), FC WROCŁAWSKI POMIAŁ - USP ZDROWIE 5:9 
(2:4)

ŚLĄSK WROCŁAW PRO – CZWARTA LIGA
pl. ZESPÓŁ M Z R P GZ GS +/- Punkty
1 P.O.M. KIGEMA 2 2 0 0 37 0 37 6
2 QAD 2 1 0 1 2 13 -11 3
3 NEVADA TEAM 1 1 0 0 24 1 23 3
4 TYSKIE 2 1 0 1 8 3 5 3
5 ARMALUX WORCŁAW 1 1 0 0 7 2 5 3
6 ADSYSTEM 1 1 0 0 6 4 2 3
7 BURZA 2.0 1 1 0 0 4 2 2 3
- OIRP SENIORS 1 1 0 0 4 2 2 3
9 WOLNI STRZELCY 1 0 0 1 4 6 -2 0

10 FC LUX-TORPEDA 1 0 0 1 2 4 -2 0
- KRUK 1 0 0 1 2 4 -2 0

12 VENI VIDI WINO 2 0 0 2 3 14 -11 0
13 SS FERAJNA 1 0 0 1 1 24 -23 0
14 SYGNITY 1 0 0 1 0 25 -25 0

21.–25.03.2016 – 1. KOLEJKA l SYGNITY - P.O.M. KIGEMA 0:25 (0:12), TYSKIE - QAD 1:2 
(0:0), VENI VIDI WINO - ARMALUX WORCŁAW 2:7 (0:2), WOLNI STRZELCY - ADSYSTEM 4:6 
(1:2), FC LUX-TORPEDA - OIRP SENIORS 2:4 (0:3), KRUK - BURZA 2.0 2:4 (0:2), NEVADA TEAM 
- SS FERAJNA 24:1 (8:0) 04-08.04.2016 2 KOLEJKA l P.O.M. KIGEMA - QAD 12:0 (7:0), VENI 
VIDI WINO - TYSKIE 1:7 (0:2)

Piłkarzom ze Śląsk 
PRO ambicji nigdy 
nie brakuje.
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